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Na R. P; 1771, 
Nro: XLVI. 

Dnia 8. Czerwcą 
ZZSZNACZCZCZNZNCĄKOZCZRZCN - 
„Je veux que vous tiriez de Ja vifte ennuyedje des 

leçons utiles pour vótre c duite, 
Mr. Le Noble L'Ecole du Mondeè quatr, entret: 
+ * * 
Chcę żel byś ż tey Wizyt Upiź krzone wzial Lekove 
7i ŻY, y 
pożytec zne lak przyzwoicie mafz fobie' poftepować. 
$ Pan Le Noble w fzkole Swiatą, w Rozmow: ge., 


Mości Patie "MONITOR ! 
Bia dla dógódzenia guftowi tych 
Czytelnikow, ktorży cudzoziemiki 
|Jszyk nay Oyczyfty przehofzą, kladę tu 
Francufką feńtencyą; Dla uwiadomieniz 
tas znówu nierózumnieyfzych w tym 
Języka po Polfku ią wytłumaczyłem. 

W reyże fimey kfiążce y Rozmowie 
Znalazlem maftępuiące opifunie wiżyty [a 


Xx „Pań. 
p Tome ftcond. De la Converfot: 69 de la Difimular: 


8X 353 5— : 
„Pan Lambinet kiedy. przyidzie do 
„manie z wizytą prży obiedzie mię zafta* 
„ie, żaczyna mi prawić o fwoiń rozue 
„imie, poiztności. &c. Ja wpol godziny 
„zaczynim dawać mu poznać, że dość 
„długo gada, nie odpówiadam mu tylko 
»Ź tofłargnieniem, wftaig od ftolu, oñ 
nfiedzi, ia fiz przechodzę, on mi nieprze* 
„itaie rozprawiać, Ja wyglądam oknem, 
„on gada uftawnie, gadam do mego fugis 
„on fi: kareffuie z piefkiem, biótę kfiążkę - 
y otwieram, on fpytawfży mię o iey ty» 
„tul, zaczyna mi przez godzinę rezono% 
„Wać o tym co fig w niey zńayduie, do- 
„bywam papieru z kiefzeni, on fię pyta, 
„czy to nie Gazety, ia pilzę bilecik, ón | 
„z ciekawością na niego pogląda, wizy* 
„tuia mię inni, y on fiè bawi, oni odcho« 
„dzą on fig bawi, la Ich wyprowadzam, 
„on fig bawi w moim Gabinecie, powra- 
acam, zaftaię go, fzukam wfzelkich fpo- 
„fobow, żebym fig gó mogł pozbyć, ale 


„te wfzyftkie udafemsiońc, nakoniec da* ' 
„ią mi znać do wieczerzy, on przęcię de 


< cząl fię żegnać zemną, ale, iefzcze nim | 
pód=- 


a 


"RX 354 x Kaa A, 
RS zatrzymał mię powiadaniem 
„Hiftoryi tak dlugiey, żem zimne po~ 
„trawy przyfzedlfzy zaftal*, 

Wylicza on tam y więcey takich :wizy- 
tujących natrętow, z ktorych iecni przez 
częfte powtarzanie iakich rzeczy, druczy 
przez prawienie rożnych zregeftrowa- 
nych od fiebie baięczkow, inni przez ror 


znę trzpiotowactwa y okazywanie fwo- 
ich dziwnych humorow, albo raczey 


chimerow, fą fpoleczności ludzkiey na- 
przykrzeni; la dłużey iuż niębawię:W, 
M. Pana kontynuacyą tey kfiążki, rozu- 
miem, Żeś ią czytał, tylko mąm ħonor 
donieść mu, żę znaydzie nie iednego ta 
kiego Lambineta. Ja fam bardzo czeftą 
miewam ich u fiebie. Czafem ieftem 
ftaby, leżę na łożku, moy kochany natręę 
przychodzi do mnie, h uczyniwizy fię 
fpiącym pic fig do niego mię odzywam, 


„alić on zaczyna naśladować owego Lam> 
bineta, chodzi po Pekoiu tak głośno, żę 


+ kuryer w fwoich butach nie potrafilby go 


„przepifć, Ia chcąc fię go prędzey pozbyć 


zaczynam ftękać, on fpiewać albo świe 


ftać 


"= 355 x X! 


. ftać zaczyna; la zaczynam mu oświąd” 
czać, że bol wielki mam w głowie, 90 
dobofza powinność na ftoliku odbywa; 
niemogąc. dlużey ścierpieć, zaczynam 
gadać na fługę fpokoynie ftoiącego, ŻĘ 
ftukaniem fwoim bol moy powiękfza, on 
przecię niby tego nie rozumie, y bawi fię 
umnie poty y tak iak tylko mu fię podo? 
ba.  Przyidzie drugi daleko poufelfzy 
zaftaie mię nad pifaniem, bez wfzelkiey 
ceremonii zaczyna fię popifywać z fwym 
miluchnym głofem, ia wząiemnie zaży* 
wam poufailości, profzę go żeby z lafki 
fwoiey przerwał tak wdzieczna melodyą, 
on dla okazania mi przyiacieifkiey atten- 
cyi, przeftaie śpiewać tylko mrucząc ie 
fzcze fobie pod nofem, fiada przy mnie 


y pyta co pifzę, Ia rozumieiąc; że go ia” | 


ko przyjaciela łątwo tym ufpokoię, mo” 
wię że to rzecz fekretną,. profzę żeby | 


trochę daley fię odfunąi, ale J. P, Przyia” | 


ciel poufaley chce fobie poftąpiś, figga p? 
'ow papier, la powtarzaiac, com powie” 
dzial, nie daie mu go, chowam, on fię 
gniewąć zaczyna y wyrzucać mi na oczy | 
nie> 


| 
| 


mat 


m X 356 w 

- niefzczerość w przyiaźni.. Ledwie com 
go przecię ukareffowal, aż zaczyna grać 
na moich fkrzypcach, profzę go znowu 
z perfwazyą żeby ie polożył,on mi drwiąc 
odpowiada: wfzak tam przez omylkę ża» 


dna nuta, anitańczyk nie napifzefię. Na 


koniec y wtym dal (obie wyperfwadować, 
ale znowu udal fię do moiey na niefzczę= 
ście otwartey kommody, y w niey wfzy* 
ftkie papiery iak naięty zaczął ręwidor 


wać, la z niecierpliwością fkoczywlzy > 


zamknąłem, czym tak fzczęśliwie urazi> 


lem go, że przecię z nieofzacowaney la» . 


fki fwoiey pofzedl odemnie. Ale na ies 
go mieyfce inny znowu przyfzedł rownie 
bezwzględny, bo prawiąc mi fwoie nies 


potrzebne gazety, à iefzcze dofyć głośno, ` 
wybił mi zgłowy com mial pifać y tak 


„tad nie rad mufiałęm ftuchać iako czło” 
wieka wyżfzego extrąktu poty poki nies 
odfzędi. Miewam y takich Gości, co na» 
wet przy weyściu fłowa do mnie nie rzekł; 
{zy (pacyetuią po Fokoiu, a la maiąc po” 
trzebe wyiścią, lub innęy zabawy, muz 
fzę czekać poki zwarty niezeydzie ten 

fzylts 


X X: 387 34 8. 


fzylewach, ktory fkoro Wasiak czas 


jego, rownież, iak przyfzedł odchodzi. 


Opufzczam już tych dymowąchow, mo* 


czywąfow, fufzykufiow, ktorzy na cudze 


'6biady y fiafzki czatuiją. Botych niefkoń- 
czona liczbą, na wyżey wyrażonych tyl- 


ko moie czynię fkargi.. 
Wierz. mi W. M. Pan gdybym mial 


-fwoie woyfko, mufialbym w dzłeń pikie- 


4 


'ty y ftraże rozitawiać, z zaleceniem rap“ 


` portowania mi o zbliżaniu fię takowych 


nieprzyjacioi konwerlacyi: ale nie będąc 
W tym ftanie, mufzę lig przed Ichmciami 


` zamykać, niefzczęście moie, gdy mię in: 


- terefs przynagli do otwarcia moiego gabi- 
" netu, oni wten czas hurmem do niego cia 


fną fię, właśnie iak nieprzyiacielfkie 
woyfke do otwartey bramy. 

Dobra teraz moda w Warfzawie, ;żę 
chcący wizytować pofyłają wprzod bilet, 
ktory ieżli nie będzie przyjęty, znak żę 


* tam nie przyimą wizyt; w Palacach zaś 


brama zamknięta lub otwarta, toż famo 
znaczy. ©! gdyby w całęy Polfzcze. 4 
przynaymniey w tuteyfzym Powiecie ta 
moda 


W X 28 x x 


moda miała mieyfce! ale tó moy kochany 
Wizytator, lub wizytatorka bez żadnego 
pozwolenia nawet nie niepytaiąc fie przy» 
chodzi, gdy zaftanie drzwi! zamknięte, 
nie pamiętny warizawfkiey mody ituka, 
potym iak nieprzylaciel przypufzcza do 
nich attąk, ktory gdy uyrzy bezfkute* 
czny, [bo ła także uparty na upartego ] 
nalaiawfzy mi'y namruczawfzy Ri pod 
nofem, idzie gdzie indziey ztym kom 
plementem, „Wybaczam iefzcze tym, 
którzy ani Warfzawy ani tey mody nię* 
znaią; ale tym fis dziwuię y darować tes 
gó niemogę, ktorzy y w Warfzawie częfto 
 bywalą y tę modę bardzo chwalą, à przes 
ciw niey wykraczaią. 

Wyperfwaduy Im W, M. Pań, że tó nie 
ie powinność przyiaciela: tego drugie- 
mu powierzać, czego nie może, y że to nie 
" jeft znak przyiacielfkiey poufalości: do” 
magać fię koniecznie czego od przyjacieś 
la; ówfzem ieft to rzecz'w podeyrzenie go 
wprawiaiąca. ` Naucz Ich W. M, Pan że 
ptzylaźń ieft to fzczerte dobre życzenie ý 
AE przyiacielowi, A iakże ten do* 

brze 
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brže życzy, ktory mu przykrość czyni? 
niechay patrzą iednym okiem na fiebie, 
drugim na tych, z ktoremi chcą konwe:= 
fować. Niemilo by im było, gdyby im | 
kto iaką pilną robotę przerwał, lub przye | 
krość w czym czynił, niechże miarkuią, | 
że y drugim rownież nie miło: niech u= 
ważą, iak by fądzili y mowili, o włafnych 
natrętnikach, lub iakby nazwali przychó” 
dzących do fiebie w takich zamyśleniich, 
otoż niech będą pewni, że y o fobie też 
wzbudzą mniemania; | 
—_ Na końcu Liftu tegó mam honor ztym 
fię oświadczyć, zczym autor w fentencyi | 
na początku ódemńhie połóżoney, iako 
też y z tym, żem ieft z wfzelką względno= 
„Ścią y ufzanowaniem, W. Mć Pana 


_ nieraprzykrzóny | ] 
Datt w Powiecie tuca „gl 
* $taro-modnickim. Dyski mieś, 


LEE 


